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R e z e r w y
(Wysłqpienie I Sekretarza KZ PZPR tow. Juliana Wqsika 

na Plenarnym Posiedzeniu K Z)
Zagadnienia p racy  id e - W dziedzin ie  w y k o rzy - czenie to  dodatkow e dzic-

V tt°  '  'Yycilow aw czej p rzed s tan ia  reze rw , posiadam y  sią tk i, se tk i i ty siące  ro -
* Z jazdem  P a r t i i  były  w ie le  dośw iadczeń. Ju ż  w  boczogodzin, k tó re  obecnie

w adPrzedm iotem  dyskusji na  ubiegłym  roku  p rzep ro - 
P lenarnych posiedzen iach  w adziliśm y  p rzeg lądy  za- 
KZ w  lu tym  d w rześn iu  u b r  tru d n ie n ia  i go spodark i 
Wnioski z tych  posiedzeń m a te ria ło w e j, 
uzupełnione p lanem  dz ia -
tarna n a  ok res trw a n ia  O becnie s ięg am y  po re -  
Aiazdu o k reś la ły  g łów ne zerw y n a  in n y m  niż k ilk a  
k ierunk i p racy  p a rty jn e j la t tem u , w yższym  e tap ie  
ha rok  1975. rozw oju . Do kluczow ych

zagadn ień  na leży  tu ta j 
W okresie  Z jazdu  zac ią - sp ra w a  rac jo n a liz ac ji za- 

fh ię to  ponad  60 w a rt, w  tru d n ie n ia  i w łaściw ego 
których uczestn iczyło  b lis -  w y k o rzy stan ia  czasu pracy, 
ko 1200 osób. Z in ic ja ty w y  S k ład a  się n a  to  szereg  
Poszczególnych ,  P O P  pod- przyczyn . W w y n ik u  sy tu - 
jęto  w ie le  dodatkow ych , ac ji dem ograficznej su k ce- 
cennych zobow iązań  p ro -  syw nie  m ale jący  n ap ływ  
aukcyjnych  i czynów  spo- r ą k  do p racy  zm usza do 
‘ocznych. M iędzy innym i poszuk iw an ia  rozw iązań  
2 in ic ja tyw y  P O P  w  p rz e d -  zm ierza jących  dla zapew - 
siębiorstw ach budow lano - n ien ia  w łaśc iw ych  załóg 
"m ontażow ych D yrekc ja  now o u ru ch am ian y m  za- 
O eneralnego W ykonaw stw a k ładom . Z ak ład an y  w  k ra -  

jed n ą  z w o lnych  ju  p rzy ro st z a tru d n ien ia  
oból dniem  pow szechnego o 1,5% dotyczy głów nie 

^ y n u  zjazdow ego. O a k ty -  obsady now ych stanow isk  
ności naszych o rgan izacji p racy.

Party jnych  św iadczy fakt.

tra c i się n a  sk u tek  
liw ej o rg an izac ji 
dyscypliny .

N a pełn ie jsze  w ykorzy -

n aliza to rsk iego . N a tym  
odcinku  je s t jeszcze w ie le  
do zrob ien ia  zarów no w  
E lek tro w n i ja k  i n a  P lacu  
B udow y- P rz y  różnych  
o k az jach  m ów i się, że w y ­
dajność  p racy  m ożna o sią ­
gnąć poprzez m echan izac ję  
i  lepszą o rgan izac ję  p racy . 
B rak i sp rzę tu  są  i b ędą  
n ad a l odczuw alne. T ym  
bardz ie j na leży  w  pe łn i 

1 b rak u  w ykorzystać  is tn ie jące  
u rząd zen ia  i sp rzę t m ożli­
w ie  w  system ie zm ia­
now ym  a tak że  szczególną

e w  ubiegłym  ro k u  p rzy ­
jęto do p a r tii  47 osób, w  
tym 23 członków  ZMS. W 
uięzącym ro k u  
nastąpić dalsza 
C2na rozbudow a 
JJ Partyjnej,

Z gadnie z W ytycznym i 
S e k re ta r ia tu  KC P Z P R  i 
P rezy d iu m  CRZZ a tak że  

pow inna za lecen iam i R ządu , pow o-
d y n am i- lan e  zostały  Z akładow e

o rg an iza - K om isje  d/s ana lizy  rezerw
i p ro g ram u  ich w y k o rzy s- 

, , tan ia . Do końca biężącego
N ajis to tn ie jszym  za- k w a r ta łu  p rzy  w spó ł- 

aniern naszych P O P  je s t udz ia le  szerokiego ak ty w u  
- j e£°k ie  rozpropagow anie  p a rty jno -gospodarczego  i 

chwał V II Z jazdu  i k o n - społecznego, p rzep ro w a- 
rola tych  rea lizac ji. dzony zostan ie  pow szechny

T p rzeg ląd  w szystk ich  od-
K onieczne je s t op raco - einków  działalności. N a te j 
anie k o n k re tn y ch  p lanów  podstaw ie  o p racow any  b ę - 
z iałania w  ty m  zakresie , dzie zak ładow y p ro g ram  

Pr2y ak ty w n y m  udzia le  w y k o rzy stan ia  re z e rw  oraz 
jyu izk ó w  zaw odow ych, po p raw y  efek tyw ności gos- 

MS, o rgan izac ji spo łecz- p o darow an ia , 
ych oraz k ie ro w n ic tw  

Jednostek  o rgan izacy jnych . Przeglądów  stanu gos
podarności nie należy  

R ealizacja U chw ał V II traktować jako jednorazo 
d azdu  P a r t i i  — u trz y -  w ej akcji. Z adan ia  tę  będą  

anie w ysokiej dynam ik i rea lizo w an e  sukcesyw nie  
02w oju, u zyskan ie  w yż- p rzy  pełnym  zaangażo­

w ał jakości p racy  i w a -  w an iu  całej załogi, 
unków  życia spo łeczeń- L icząca ponad  500 osób 
tw a w ym aga zdecydow a- k a d ra  in ż y n ie ry jn o -te c h n i-  
°J popraw y  efek tyw ności czna E lek tro w n i i P lacu  

gospodarow ania, pow sze- B udow y oraz d w u k ro tn ie  
nego w y k o rzy stan ia  r e -  w iększa ilość ludzi z w y- 

erw , w ystęp u jący ch  w ksz ta łcen iem  zaw odow ym  
aszej gospodarce. K ie - sk ład a  się g łów nie z m ło - 
unki dzałan ia  w  te j dzie- dych, k tó ry ch  w łaściw e

s tan ie  re z e rw  duży w pływ  tro sk ą  o taczać jego kon-
m a także  w spó łzaw odn ic- se rw ację .
tw o i rozw ój ru c h u  ra c jo -  (Dokończenie na str. 2-ej)

Z  życia Partii

Zmiany w składzie KZ PZPR
P len u m  K o m ite tu  Z ak - k u ty w y  KZ tow . Piotra  

lądow ego P Z P R , n a  po - D rzewińskicgo pow ierza jąc  
s iedzen iu  w  dn iu  11 lu tego  m u fu n k c ję  S e k re ta rz a  
br., om ów iło  zad an ia  P ro p ag an d y  KZ. 
Z ak ładow ej O rgan izac ji P len u m  dokonało  ró w - 
P a r ty jn e j  po V II Z jeździć n ież  zm iany w  sk ładzie  
z uw zg lędn ien iem  U chw ały  Z espołu P a rty jn o -T e c h n i-  
I I  P len u m  K C  P Z P R . cznego, pow ołu jąc  n a  m ie j­

sce tow . J a n a  F u sa  obec- 
R e fe ra t p rog ram ow y  nego  S ek re ta rza  ekono- 

s tanow iący  wrs tęp  do dy s- m icznego tow . Jerzego  
k u s ji w ygłosił I S e k re ta rz  O strow skiego .
K Z  P Z P R  tow . Ju lia n
W ąsik. (S k ró t re fe ra tu , Z a- W im ien iu  E gzekutyw y 
m ieszczam y obok.) K Z  I  S e k re ta rz  tow .

Ju lia n  W ąsik  w  serdecz- 
P le n u m  za tw ie rdz iło  nych  słow ach  podziękow ał 

zm iany  w  E gzeku tyw ie  K Z tow . Jan o w i .F usow i za 
i sk ładzie  P lenum . W dotychczasow ą o fia rn ą  
zw iązku  z pow ołan iem  p racę  życząc m u  sukcesów  
tow . J a n a  F u sa  n a  stano
w isko  z -cy  D y rek to ra  Z a k ­
ład u  E lem en tów  S iecio­
w ych. P len u m  zw olniło  gó 
z fu n k c ji s e k re ta rz a  eko ­
nom icznego p o w o łu jąc  na 
to  m ie jsce  tow . Jerzego 
O strow skiego — d o ty ch ­
czasow ego S e k re ta rz a  P r o ­
p ag an d y  K Z. W  zw iązku  
z ty m  postanow iono  w p ro ­
w adzić  do P le n u m  i E gze-

n a  now ym  stanow isku .
M ając  n a  uw adze k o ­

n ieczność k o o rd y n ac ji p r a ­
cy  zespołów  p ro p ag an d o ­
w ych , P len u m  pow ołało 
l i-o so b o w ą  R adę  P ro g ra ­
m ow ą Z O IFW , na  czele 
k tó re j s ta n ą ł S e k re ta rz  
P ro p ag an d y  K Z P Z P R  tow. 
P io tr  D rzew ińsk i.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w Zw iązkach Zawodowych

Nowe władze -  trudne zadania
W obrad ach  — k tó ry m  

przew odniczy ł tow . Euge-
U zyskanie 1.125 tysięcy m ieszkań , 340 now oczesnych 

z ak ład ó w  p racy  w  skróconym  cyklu  rea liz ac ji 
w  ubieg łej 5-latce, s ta ło  się m ożliw e dzięki w zm ożo- niusz Perzyna — uczestn i-
nej ak tyw ności p racow n ików  p rzem ysłu  budow lanego, czyli: D y rek to r P rzedsię -

Z w iększone zadan ia , postaw ione przez  V II Z jazd  b io rs tw a  m g r inż. W la-

jjkjhie w ytyęzyło  II
PZPR , F ak t, żc p a r tia  p rzygo tow an ie  

Ujmuje się sp raw ą  rc -  
Crw, św iadczy o w ysokiej 
ah(lze j aktualności tego 

" °b lem u  w łaśnie teraz, w  
ohtencie gdy rozpoczy- 

, ?h>y 5-latkę, która przc- 
J®gać będzie pod hasłem  

Jakości

P len u m  w ykorzystan ie , dalsze 
zaw odow e 

i szkolen ie  m a decydu jący  
w p ływ  n a  lepszą w y d a j­
ność, pop raw ę o rgan izacji 
i u sp raw n ien ie  p racy .

B ardzo is to tne  znaczenie 
m a pe łne  w y k o rzy stan ie  
czasu pracy . P u n k tu a ln e  
je j rozpoczęcie i zak o ń -

P a rtii , w y m ag a ją  p odn ies ien ia  n a  znacznie w yższy 
poziom  jakości p racy  i ra d y k a ln e j popraw y  gospoda- 
ro w an ia j

P od  tym i w łaśn ie  h asłam i p rzeb iega  prow adzona 
obecnie k am p an ia  sp raw ozdaw czo-w yborcza  w  z a k ła ­
dow ych  o rg an izac jach  zw iązkow ych.
W d n iu  9 lu tego  br. od- R ady  do m om en tu  p rzek a - 

by ła  się K o n fe ren c ja  S p ra - zan ia  tych  sp raw  odpo- 
w ozdaw czo-w yborcza w  w ied n im  służbom , 
kozien ick im  re jo n ie  budów  W szyscy . ch ę tn i mogli 
„E nergom on tażu -P łn . O d- ko rzystać  z w czasów  i ko- 
dz ia łow a R ada  Z ak ładow a lonii, choć odczuw ano b rak  
w  m in ionej k ad en c ji m oże sk ie ro w ań  n a d  m orze, 
poszczycić się szereg iem  W w ycieczkach  zag ran icz- 
osiągnięć. Szczególną u w a- nych  do NRD i n a  W ęgry 
gę sk u p ia li działacze uczestn iczyło  95 osób z n a - 
zw iązkow i n a  rozw o ju  szego p lacu  budow y, oprócz 
w spó łzaw odn ic tw a  i pod - tego  7 osób o trzym ało  in - 
noszeniu  kw a lif ik ac ji, dyw id u a ln e  sk ie ro w an ia  n a
W spółzaw odnictw o p racy  w ycieczki zag ran iczne  z 
było p row adzone pom iędzy Z arządu  G łów nego. D ługa 
w szystk im i jed n o stk am i je s t lis ta  w ycieczek k ra jo -  
o rgan izacy jnym i. R ada  znaw czych  i im prez  k u l-  
p a tro n o w a ła  tak że  ry w a li-  tu ra ln y ch  organ izow anych  
zacji o ty tu ł „N ajlepszy  w  okres ie  m in ione j k a -  
w  zaw odzie”, „N ajlep sza  dencji. W w ycieczkach  
b ry g ad a  o dc inka”. Sześć u rządzanych  przez  R adę 
p racu jący ch  a k tu a ln ie  b ry - O ddziałow ą uczestn iczy ły  
gad  posiada  ty tu ły  B PS. 402 osoby. M iędzy p racow - 
W ub ieg łym  ro k u  dz ia ła ł- n ików  rozprow adzono  po- 
ność n a  tym  po lu  w  G ru - n ad  1700 b ile tów  do k ina ,

1690 n a  im prezy  ro z ry w ­
kow e i do te a tru  d ra m a ­
tycznego, 60 n a  m ecze 
m iędzypaństw ow e i 216 n a  
im prezy  now oroczne d la  
dzieci.

R ada O ddziałow a p rzy ­
zn a ła  szereg  pożyczek z 
funduszu  m ieszkaniow ego 
n a  sum ę b lisko 600 tysięcy 
złotych, w ypłacono  także  
szereg  zasiłków  i zapom óg.

P rob lem y  ochrony  p racy  
były w łaśc iw ie  ekspono ­
w ane  w  działalności Rady.

dyslaw  W ronowski, Na
czelny  inżyn ie r Kazim ierz

cińska. I S ek re ta rz  K Z 
P Z P R  Julian W ąsik, P rz e ­
w odniczący R ady  K oordy ­
n acy jn e j ZZ Zdzisław  
Cliodkowski, K ierow n ik  
G ru p y  R obót „K ozien ice” 
inż. K azim ierz Dzielak

w , s u , : ' p , ; , ™ d „ v , ; , c r  
RZ K azim ierz Dybko, S e- ków ,
k re ta rz  R ady  M aria Chę- (Dokończenie na str. 2-ej)

p ie B udów  „K ozien ice” 
przyn io sła  p ierw sze  m ie js­
ce, w  skali p rzed sięb io r­
stw a  Z ak ładow i P ro d u k c ji 
Pom ocniczej. T y tu ł „N a j­
lepszej” uzyska ła  także  
O ddziałow a R ada Z ak ład o ­
w a.

A ktyw  zw iązkow y skon­
cen tro w ał sw o ją  d z ia ła l- 
npść rów n ież  n a  s tw orze­
n iu  w łaśc iw ych  w aru n k ó w  
p racy  i w ypoczynku za­
łodze „E nergom ontażu”.
Z ap ew n ien ie  p racow n ikom  Szczególnie sp raw d ziły  się
m ożliw ości 
z obiadów ,

ko rzystan ia  
zup reg en era -

m iesięczne p rzeg lądy  s ta ­
now isk  p racy  z udzia łem

w ykonuje swoje zadania załoga eksploatacji, w  1975 r. m aszyny i urządzenia były
w ykorzystane w 88°/«.

cyjnych , a  w  lecie napo jów  O SIP i stu^b BH P. W  cza-
chlodzących i in te rw en c je  sie trw a n ia  k ad en c ji p rze-
w  sp raw ie  zao p a trzen ia  prow adzono  tak że  62 kom -
były  tro sk ą  O ddziałow ej p leksow e k o n tro le  B H P.

P racow nicy  R ady  u trz y ­
m yw ali k o n ta k t z p rzeb y ­
w ającym i n a  zw oln ien iach  
o fia ram i w ypadków  przy  
p racy . P am ię tan o  o nich' 
n ie  ty lko  p rzy  okazji 
św iąt, a le  i n a  codzień in ­
fo rm u jąc  się o s tan ie  ich 
zdrow ia.

R ada pode jm ow ała  także 
p rob lem y  rac jo n a lizac ji i 
w ynalazczości, s tru k tu ry  
za tru d n ien ia , flu k tu ac ji i 
absencji, uczestn iczy ła  w  
p rzeg rupow an iach  p racow ­
ników .

N a K onferenc ji S praw oz­
daw czo-W yborczej fak ty  te  
p rzed s taw ił do tychczasow y 
przew odniczący  R ady  Ta­
deusz Popczyk.

Klucz do lepszego życia
P len u m  KW  P Z P R  w  R adom iu , k tó rego  o b rady  ’ 

toczy ły  się 5 bm ., pośw ięcone było om ów ien iu  z a ­
d ań , ja k ie  p rzed  w ojew ódzką o rg an izac ją  p a r ty jn ą  
i jed n o s tk am i gospodark i naro d o w ej po staw iły  
U chw ały  V II Z jazd u  P a r t i i  i  I I  P len u m  K C  PZ PR .

R e fe ra t p rog ram ow y  w ygłosił I  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  tow. Janusz Prokopiak. P rzed s taw ia jąc  b ie ­
żące i p rzyszłe  zad an ia  w szystk ich  gałęz i nasze j 
g o spodark i m ów ca, w sk aza ł n a  k o n k re tn y ch  p rz y ­
k ład ac h  reze rw y , od w y k o rzy stan ia  k tó ry c h  za le ­
żeć będzie  po m y śln a  re a liz a c ja  tych  zad ań  — o s ią ­
gn ięcie  sukcesów  gospodarczych  i p o p raw a  jakośc i 
życia.

Tegoroczne zadania w oj. radom skiego to osiąg­
n ięcie 38 m ld w artości produkcji i usług, wzrost 
produkcji rolnej o 6,7% — w  stosunku do ubr. — 
oddanie do użytku 4 800 m ieszkań.

K ażdy dzień roboczy zak ładów  przem ysłow ych  
naszego w ojew ództw a p rzyn ieść  pow in ien  p ro d u k ­
c ję  w arto śc i 137 m in  zł. (1 godzina p racy  n a  naszej 
budow ie —  to p rze ró b  250 zł od każdego p raco w n i­
k a  — red.). W  te j sy tu ac ji szczególnego znaczen ia  
n a b ie ra  sp ra w a  w łaściw ego w y k o rzy stan ia  czasu 
pracy .

Is to tn ą  rzeczą  w  rea liz ac ji z ad ań  p ro d ukcy jnych  
je s t u d an y  s ta r t. S tąd  konieczność rozliczan ia  zadań  
j u ż  w y k o n a n y c h ,  ab y  n ie  dopuścić d o ^ sz tu r-  
m ow szczyzny, z ach w ian ia  ry tm ik i p rodukc ji.

S ta łe j tro sk i i uw agi w ym aga jakość  p rodukc ji. 
R oczne s tra ty  spow odow ane p ro d u k c ją  b rak ó w  
w ynoszą  w  ska li w o jew ództw a ok. pó l m ilia rd a  
złotych. Z naczne reze rw y  z n a jd u ją  się rów nież  
w  w y k orzystan iu  m aszyn  i u rządzeń , k tó ry ch  zdol­
ności p ro d u k cy jn e  często p rzek racza ją  sto p ień  ich 
w ykorzystan ia .

W iele k ry tycznych  u w ag  w  re fe rac ie  odnosiło  się 
do budow n ictw a, tra n sp o rtu  i h an d lu , n iek tó rych  
ogniw  służby zdrow ia.

P rzed s taw ia jąc  neg a ty w n e  p rzy k ład y  I sek re ta rz  
stw ierdził, że a k tu a ln e  po trzeby  w y m ag a ją  zw róce­
n ia  uw ag i na  odcink i n a jb a rd z ie j zan iedbane. J e s t 
to  obow iązek  każdego cz łonka p a rtii , każdego 
św iadom ego obyw atela .

P ro g ram  d z ia łan ia  o rg an izac ji p a r ty jn e j w oj. 
radom sk iego  p rzy ję ty  n a  P len u m  m obilizu je  spo­
łeczeństw o do bardz ie j e fek ty w n e j p racy , s tan o w ią ­
cej k lucz do lepszego życia.

G orące po p arc ie  d la  p ro g ram u  „O w yższą e fek ­
tyw ność gosp o d aro w an ia” w  dyskusji p len a rn e j 
w yraziło  20 rep rezen tan tó w  różnych  środow isk.

Z am ykając  o b rad y  I S ek re ta rz  K W  PZ PR , s tw ie r­
dził, że rea liz ac ja  tego p ro g ram u  oznaczać ’ będzie 
now y sty l p racy , z e rw an ie  z akcy jnością  i k a m ­
p an ijnośc ią , gospodarską  dzia ła lność  n a  rzecz w y ­
k o n an ia  ca łe j 5 -la tk i z nadw yżką.
E fek ty w n a  p ra c a  je s t g w aran c ją , że w a ru n k i n a ­
szego życia b ęd ą  u legały  dalszej, system atycznej 
popraw ie .

P ra c a  spo łeczeństw a zm ien iła  oblicze k ra ju  — 
znalazło- to  sw o je  odbicie ró w n ież  w  K o nsty tuc ji
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Bezpieczeństwo — warunek 
dobrej roboty

W W PB EiP „B e to n -S ta l” 
w  ro k u  1975 nastąp iło  
zm nie jszen ie  ilości w y p ad ­
ków  p rzy  p ra c y  — w  sto ­
su n k u  do r. 1974 o 36°/o, po ­
m im o to  s tra ty  ekonom icz­
ne sk u tk ó w  tych  w y p ad ­
ków  obliczono n a  kw otę  
b lisko 2 900 tys. zł.

B lisko 1/3 w ypadków  za­
is tn ia ły ch  w  p rzed s ięb io r­
s tw ie  m ia ła  m ie jsce  w  R e­
jo n ie  B udów  K ozienice. W 
s to su n k u  do u b r. w zrosły  
n a  naszym  te re n ie  w sk aź­
n ik i ciężkości i często tli­
w ości w yp ad k ó w  p rz e k ra ­
czając znaczn ie  ś red n ią  
p rzedsięb io rstw a . W  roku  
ub ieg łym  w ypadkow i u leg ł 
co 62 p racow n ik , a ilość 
s traconych  z tego  ty tu łu  
dn i roboczych w ynosi 965.

Do zasadn iczych  zag ro ­
żeń n a leżą  u rząd zen ia  t r a n ­
sp o rto w e i zw iązane  z tym  
rozładunk i. N ajw iększy  p ro  
cen t w y padków  n o tu je  się 
podczas p rzem ieszczan ia  
m a te ria łó w  n a  p lacach  
sk ładow ych  i zw iązane  z 
ty m  u p ad k i o raz  u d e rze ­
n ia  p rzez  p rzedm io ty . A n a ­
lizy w ykazu ją , że wypadki 
zdarzają się  najczęściej 
tam, gdzie potencjalne za­
grożenie jest znikom e, co 
osłabia ostrożność i uw agę  
pracujących.

R ok b ieżący n a  kozien ic- 
k im  p lacu  budow y „B eton- 
S ta lu ” rozpoczęto  od p rze ­
szko len ia  ca łe j załogi w  za ­
k res ie  bhp. P odczas szko­
leń  zw raca  się szczególną 
uw agę  n a  s ta łą  konieczność

Na budow le trzeciego etapu. G eodeci przy pracy.

Rezerwy
(Dokończenie ze str. 1-ej)

In n y m  w ażnym  p ro b ­
lem em  je s t da lsza  po p raw a  
g o spodarow an ia  su row cam i 
i m a te ria łam i, pełnego i 
ra c jo n a ln eg o  w y k o rzy sta ­
n ia  k o n s tru k c ji o raz  m a te ­
r ia łó w  budow lanych . M im o, 
że n a  odcinku  lepszego 
w y k o rzy stan ia  m a te ria łó w  
i su row ców  w ie le  ju ż  z ro ­
b iliśm y, n a d a l je s t szereg  
p rzy p ad k ó w  m a rn o tra w ­
s tw a , n ied b a ls tw a  i b ra k  
gospodarności. Często n a ­
w e t n a  sk ładow iskach  zło­
m u  m ożna znaleźć w ie le  cen ­
nych  pełnow artośc iow ych  
m ate ria łó w . N ie należą  do 
rzadkośc i p rzy p ad k i w y sy ­
p y w an ia  do row ów  p iask u , 
żw iru , a  n a w e t cem entu .

D uży  w p ływ  m a  p ra w i­
d łow e w y k o rzy stan ie  czasu 
p ra c y  m a  sposób w y d a ­
w a n ia  posiłków  w  s to ­
łów ce, p row adzen ie  sp rze ­
daży  w  b u fe tach  i k io s­
kach . S zczeg ó ln ie ' dużo 
tr a c i  się  tu  czasu  w  o k re ­
sach  k ied y  n ie  są  w y d a ­
w an e  zupy  reg en eracy jn e . 
K onieczne je s t dokonan ie  
p rzeg ląd u  działalności p la ­
ców ek  h a n d lo w o -u s łu ­
gow ych o raz  op racow an ie  
p la n u  po p raw y  .K onieczne 
je s t tak że  zw rócen ie  u w a ­
g i n a  lepszą jakość p rz e ­
tw o ró w  m ięsnych , p ro d u ­
kow anych  p rzez  m iejscow ą 
GS.

D ecydu jący  w p ływ  na  
lepszą, w y d a jn ie jszą  p racę  
m a ją  w łaśc iw e s to sunk i 
m iędzyludzkie . T roska  o 
ich  p raw id łow ość  to  obo­
w iązek  d y rek c ji, k ie ro w n i­
c tw a  w ydzia łu , g ru p y  r o ­
bót, m istrzów  i b ry g ad z is­
tów . O rgan izac je  p a r ty jn e  
zagadn ien iom  ty m  poś­
w ięcać w in n y  w ięcej n iż 
dotychczas uw ag i w  in ­
d yw id u a ln y ch  rozm ow ach  
z k a d rą  k ierow niczą.

D okonu jąc  p rzeg lądu  
s ta n u  gospodarności należy  
w y jść  z ty m  zagadn ien iem  
do w szystk ich  członków  
P a r t i i  i  do ak ty w u  m ło ­
dzieżow ego i zw iązkow ego, 
do całe j załogi. J a k o  in ­
s tru m e n t oddzia ływ an ia  
w y korzystam y  m iędzy in ­
nym i gazetę  zak ładow ą, 
k tó ra  będzie • pub likow ać 
p rzy k ład y  zarów no dobrej 
ja k  i złej roboty .

W poszuk iw an iu  rezerw  
p ow inn i uczestn iczyć
w szyscy p racow nicy  E le ­
k tro w n i i P la c u  B udow y 
w  in te re s ie  w łasn y m  i c a ­
łego spo łeczeństw a. D obre 
w ykonan ie  tych  zad ań  bę­
dzie n a jlep szym  w k ładem  
w  rea lizac ję  U chw ał V II 
Z jazdu  P Z P R .

u su w an ia  zagrożeń. Po  od­
d an iu  now ego gab ine tu  
bhp, w yk ładow cy  m ogą p ro  
w adzić  za jęc ia  posługu jąc  
się sugestyw nym i środkam i 
p rzekazu . M ają  do dyspo­
zycji p ro jek to r, m agneto ­
fon, zdjęc ia, p lansze.

Szeroko zakrojona dzia­
łalność szkoleniow a — obok 
stałych kontroli warunków  
technicznego bezpieczeń­
stw a pracy i socjalno-byto­
w ych szczególnie dużego 
znaczenia nabiera w  roku 
bieżącym , kiedy spodzie­
w ane jest znaczne spiętrze­
n ie i koncentracja robót. 
Poprawa bezpieczeństw a  
pracy — to szansa wzrostu  
w ydajności — na stanow is­
ku uporządkowanym , w  
kulturalnych w arunkach  
pracuje się szybciej i bar­
dziej efektyw nie. D latego 
też tem aty k ę  bhp  p re fe ru je  
się n a  zeb ran iach  i n a ra ­
dach  p rodukcy jnych . Z n a­
laz ła  także  w łaśc iw e m ie j­
sce n a  zeb ran iach  ak ty w u  
zw iązkow ego w  czasie kam  
p an ii sp raw ozdaw czo-w y­
borczej.

Od trzech  la t  w  „B eton- 
S ta lu ” p row adzone je s t 
w spó łzaw odn ic tw o  bhp  po­
m iędzy zak ładam i i re jo ­
nam i budow lanym i. N ieza­
leżnie od tego w spółczyn­
n ik i w ypadkow ości rz u tu ją  
n a  nagrody  za w spó łzaw od­
n ic tw o  ogólne. W  jed n o s t­
kach , w  k tó rych  w zrasta  
w ypadkow ość stosow any 
je s t system  p o trąceń  z p rzy  
znanych  nagród .

Za ro k  ub ieg ły  w  te j k la ­
sy fikac ji nasze budow y n ie  
u p la su ją  się zb y t w ysoko, 
pom im o, że służba bh p  się­
ga po coraz now e środki 
oddzia ływ an ia . W  ubr. u k a ­
ran o  20 osób w innych  za­
n ied b ań  bhp . Bardzo celo­
w ym  posunięciem  okazało  
się w yróżnienie tych, k tó­

rzy w ykazali się troską o 
stan be£f>ieczeństwa na bu­
dow ie. N aszym  zdaniem  
m etoda n ag rad zan ia  za po­
zy tyw ne w yn ik i bhp  godna 
je s t uznan ia . P rzem aw ia  
za n ią  to, że w prow adza  
a tm osfe rę  życzliw ych ko n ­
tak tów , zm ien ia  ko rzystn ie  
stosunk i m iędzyludzkie, 
zw iększając  p raw dopodo­
b ieństw o  bezpiecznego za­
chow ania.

Z p rzeprow adzonej a n a ­
lizy s tan u  bh p  w yn ika  sze­
reg  w niosków ' zm ie rza ją ­
cych do osiągn ięcia  dalszej 
popraw y . W nioski te  zosta­
ły  p rzy ję te  do rea lizac ji 
w  ro k u  bieżącym .
Do najw ażn ie jszych  w śród  
n ich  na leżą :
O  zastąp ien ie  uciąż liw ych 

p ra c  w ykonyw anych  si­
łą  lu d zk ą  bezpiecznym i 
e lek tro n arzęd z iam i i u- 
rządzeniam i m echanicz­
nym i,

O  zm echan izow an ie  w y ła ­
dunków . ro z ładunków  i 
p rzem ieszczan ia  m a te ria  
łów ,

O  dalsze doskonalen ie  szko 
len ia  bhp  p rzy  zastoso­
w an iu  m etod  au d io w i­
zualnych,

O  rozliczan ie  poszczegól­
nych b rygad , m ajstrów , 
k ie row n ików  robót, b u ­
dów  i zak ładów  za za i­
s tn ia łe  w ypadk i p rzy  
p racy  tak , ja k  za w y n i­
ki p rodukcy jne ,

O  podn iesien ie  k u ltu ry  
m ie jsca  p racy  i p o p ra ­
w a  po rządku  na  budo ­
w ach.

P raw id ło w a  rea lizac ja  
tych w niosków  i codzien­
n a  tro sk a  o ran g ę  zagad­
n ień  b h p  po w in n a  p rzy ­
n ieść rów nież  naszej budo ­
w ie  w  ro k u  ryw alizacji w  
ko n k u rs ie  DO-RO, korzy­
s tn e  rezu lta ty . Dobra pra­
ca znaczy także — praca 
bezpieczniejsza.

Ju ż  w  m om encie rozpo­
częcia ek sp lo a tac ji E le­
k tro w n i „K ozienice” za­
is tn ia ła  konieczność sp ra w ­
dzenia co dzieje  się z w o­
dą podg rzew aną  zrzucaną  
z E lek trow n i.

B ad an iam i ty m i za ję ła  
się u tw orzona  S ta c ja  B a­
daw cza Wód P o d g rza ­
nych z lokalizow ana na b u ­
dow ie — p laców ka pod le­
gła ów czesnem u PIH M -ow i.

D ziała jąc w  oparc iu  o 
opracow aną  przez  In s ty tu t 
w s tę p n ą  c h a ra k te ry s ty k ę  
z jaw isk  h y d ro - i m e teo ro ­
logicznych, w  re jo n ach  W i-

Sześciu p raco w n ik ó w  te j 
s ta c ji pod k ie ru n k ie m  m gr 
M ałgorzaty  Ł abędzk ie j pro
w adzi sy s tem atyczne  ob­
se rw ac je  p rzek azu jąc  m a ­
te r ia ły  do B iu ra  P rognoz 
S ynop tycznych . N ie ła tw a  
to p raca . W ym aga d o k ła ­
dności, p recyzji, a  n ie rzad ­
ko k o ndycji i odporności. 
N apew ńo nie należy do 
przy jem nośc i p rzep ro w a­
dzan ie  pom iarów  na W iśle 
w okres ie  m rozów , opadów  
czy silne j w ich u ry , nie 
m ów iąc już o p rzym usow ej 
kąp ieli w  lodow atej w o­
dzie.

S t a c j a
Hydrologiczno — 
Meteorologiczn a

sły w  w a ru n k ach  n a tu ra l­
nych, rozpoczęto  b ad an ia  
s ta c jo n a rn e  nad  b ilansem  
cieplnym  i s to su n k am i 
term iczno  dynam icznym i 
W isły w y k o rzy sty w an e j w 
p rocesie  chłodzen ia  wód 
podgrzanych  zrzucanych  
przez e lek trow n ię . P ro w a ­
dzono tak że  s tac jo n a rn e  
p o m ia ry  m eteorologiczne.

Z ak re s  b a d a ń  i pom ia­
rów  ta k  h y d ro -  ja k  i m e ­
teorologicznych rozszerzo­
ny został n iew spó łm iern ie  
od l.X.il974 r. P ow sta ła  
w ów czas S tac ja  H ydro lo ­
g iczno-M eteorologiczna w łą 
czona do O gólnopolskiej 
Sieci S ynop tycznej.

T a n iew ielka  w chw ili 
pow stan ia  p laców ka, dziś 
je s t rozbudow aną  stac ją  
In s ty tu tu  M eteorologii i 
G ospodark i W odnej, zao p a ­
trzo n ą  w e w szystk ie  n ie ­
zbędne now oczesne p rzy ­
rządy  p o m ia ro w o -k o n tro l­
ne.

Załoga je s t jed n ak  
bardzo  m łoda, dzielna i 
zgrana, a p rzy  tym  chyba 
jed n a  z n a jb a rd z ie j sfem i­
n izow ana (zaledw ie jeden 
m ężczyzna!)

K ie ro w n ik  S tac ji nie 
w yróżn ia  nikogo. W szyscy 
p racu ją  ofiarnie- P o d staw ą  
je s t ko leżeństw o i dobra 
a tm osfera .

W ie lo k ro tn ie  o pogodę 
p y ta ją  p racow nicy  budow y 
(szczególnie w  czasie w zno­
szenia k o n stru k c ji) p y ta ją  
też dysponenci w agonów . 
Z aw sze o trzy m u ją  u p rz e j­
m ą i w y czerpu jącą  odpo­
w iedź.

S tac ja  ściśle w sp ó łp ra ­
cuje z m gr E w ą S zarfen - 
berg, k ie ru ją c ą  D ziałem  
O chrony Ś rodow iska w 
E lek trow ni. B adan ia  i po ­
m ia ry  p row adzone przez 
S tac ję  m a ją  duże znaczenie 
ogólnokrajow e, ale tak że  
są bard zo  p rzy d a tn e  dla 
po trzeb  p lacu  budow y i 
odpow iednich  kom órek  
E lek trow ńi.

N o w e  w ła d z e -  
trudne zadania

(Dokończenie ze s tr. I-ej)
D orobek  o raz  a k tu a ln e  

zad an ia  R ejonu  B udów  
„K ozienice” om ów ił inż. 
K azim ierz  D ziełak. D otych­
czasow e sukcesy  są  n ie ­
w ątp liw e . L a ta  1973—1974 
to  n iep rze rw an e  ich  p a s ­
mo. W  okresie  tym  bito  
w szystk ie  rek o rd y  m on­
tażu. N iezależn ie  od k o n ­
c e n trac ji sił i środków  na  
budow ie  podstaw ow ej — 
E lek tro w n i „K ozienice” 
p rze ję to  szereg  agend  GR 
S ta low a W ola i bardzo  
dobrze  zakończono rozpo­
częte  roboty  m. in. w  S ta ­
low ej W oli, S ta rachow icach  
Jez io rku , K ońskich , O pocz­
nie, S m ardzew icach  itd .

D obre tem po  p racy  i go­
sp odarsk ie  dzia łan ie  były 
przyczyną sukcesów  w  w y­
k o n an iu  zad ań  fin an so ­
w ych. Rok 1974 zam kn ię ty  
został w ypracow an iem  
aku m u lac ji w  w ysokości 
115 m in  złotych.

W ubiegłym  roku  pod­
s taw ow e zad an ia  to  w y­
tw ó rn ia  k a p ro lak tan u  w  
Z ak ład ach  A zotow ych w  
P u ław ach  i lube lska  cie­
p łow nia. Z tych  tru d n y ch  
zad ań  p rzedsięb io rstw o  
w yw iązało  się dobrze 
(lubelską  c iep łow nię od ­
dano  b lisko 6 m -cy  p rzed  
term inem ), m ożna je  było 
zrealizow ać m niejszym i 
n ak ład a m i i osiągnąć dobre 
w yn ik i ekonom iczne.

W  zw iązku  ze znacznym  
zm niejszen iem  fro n tu  ro ­
b ó t w  K ozien icach  zo rga­
n izow ane g ru p y  p raco w n i­
ków  w ysy łane  były  n a  inne  
budow y, k ra jo w e  ja k  i za ­
g ran iczne , gdzie — co z sa­
ty s fak c ją  pod k reś lił inż,

D ziełak  — u trw a la ły  do­
b rą  op in ię  kozien ick iej za ­
łogi.

P odstaw ow ym  zadan iem  
roku  b ieżącego i la t n a ­
stępnych  je s t I I I  e tap  
budow y E lek tro w n i „K o­
zien ice”. Ju ż  w  te j chw ili 
są  znaczne opóźnienia, aby 
je  odrobić trz eb a  w  roku  
bieżącym  zm ontow ać 7,5 
tys. k o n stru k c ji (całość 
b loku  IX , n a s taw n ię  i ko ­
cioł b loku  X ), aby  w  roku  
1977 zgodnie z po trzebam i 
k ra ju  p rzekazać  do eks­
p lo a tac ji b lok  500 MW. Z a­
dan ie  to  w y d a je  się z p o ­
zo ru  zby t duże, je d n a k  
uzyskan ie  odpow iednich  
środków  i pow ró t do n a j­
lepszych trad y c ji w  zak re ­
sie o rgan izacji p racy  i 
dyscypliny  je s t szansą je ­
go w ykonan ia . N a tym  
polu  k ie row n ic tw o  p rzed ­
sięb io rs tw a  liczy na  e fek ­
ty w n ą  pom oc ak tyw u  
zw iązkow ego.

Szereg is to tnych  p ro ­
b lem ów  dotyczących po ­
p raw y  m etod  p racy , dyscy­
pliny , BHP, podnoszen ia  
kw a lif ik ac ji, poruszono w  
dyskusji, k tó ra  p rzyn iosła  
szereg  ko n k re tn y ch  w nios­
ków.

J a k  zap ew n ił D yrek to r 
N aczelny P rzedsięb io rstw a  
m gr inż. W ładysław  W ro­
now ski w szystk ie  w niosk i 
będą’ w n ik liw ie  rozpa trzo ­
ne. N aw iązu jąc  do u sta leń  
V II Z jazdu  i II  P lenum  
KC P Z P R  p rzed s taw ił re ­
zerw y  konieczne do w y­
ko rzy stan ia  w  obecnej, 
p rzeb iega jące j pod zna­
k iem  w ysokiej jakości p ra ­
cy, 5-latce. D yrekcja  P rz e d ­
sięb io rs tw a  liczy na  to, że

honorem  i am b ic ją  każdego 
p raco w n ik a  „E nergom on­
ta ż u ” będzie p rzyw rócen ie  
budow ie ran g i ja k ą  cieszy­
ła  się w  la tach  b icia  re k o r­
dów .

D ziękując za p racę  do­
tychczasow ej R adzie  O d­
działow ej D yrek to r W ro­
now ski pow iedzia ł: „...z po ­
czuciem  pełnej odpow ie­
dzialności m ogę s tw ie r­
dzić, że rzadko  k tó ra  o rg a ­
n izac ja  zw iązkow a po­
szczycić się m oże tak im i
sukcesam i. P am ię tam  ja k  
tu  n a  te j sali w yb iera liśm y  
pop rzedn ią  R adę. B ył to 
ok res p rzed  e tapem
8X200 M W  i były podobne 
kłopoty. T eraz  zad an ia  są  
n iep o ró w n aln ie  trudn ie jsze , 
a le  i e tap  rozw oju  p rzed ­
sięb io rs tw a  znacznie  w yż­
szy. W ierzę, że now e za­
d an ia  będą  podobnie  ja k  
do te j pory  w ykonane  n a ­
leżycie, ta k  ja k  kozien icka

załoga p o tra fi, czego n ie ­
jed n o k ro tn ie  d aw ała  św ia­
dectw o”.

N ieodzow nym  w a ru n ­
k iem  p op raw y  sty lu  p racy  
je s t jakość k ad ry  i ak ty w u  
zw iązkow ego. D latego też 
w  sk ład  w ładz  zw iązko­
w ych w eszli działacze re ­
p rezen tu jący  w ysokie  w a ­
lo ry  m oralne , zaangażow a­
n ie  w  budow ę socjalizm u i 
obdarzen i zau fan iem  załogi. 
S tw arza  to  ko rzystne  p e r­
spek tyw y  d la  działalności 
now ej R ady, k tó re j sk ład  
p rzed s taw ia  się n a s tę p u ją ­
co: Tadeusz Popczyk
(przew odniczący), Tadeusz 
Pom ykała (w iceprzew odni­
czący), Jan H eleniak (se­
k re ta rz ) o raz  Marian Bo- 
sow ski, G enow efa Duma, 
Franciszek Król, Marian 
Molenda, W ilhelm Siem - 
bida, M irosława Szkudla- 
rek. O ddziałow ym  Spo­
łecznym  In spek to rem  P ra ­
cy w ybrano  W ładysława  
W itosława. N a Z ak ładow ej 
K onferencji S praw ozdaw ­
czo-W yborczej w  W arsza­
w ie K ozienicką G rupę  B u­
dów  rep rezen tow ać  będzie 
14 delegatów .

M a g a zy n
przypom ina
W  o sta tn im  okresie  b u ­

dow a odczuw a duże t r u ­
dności z uzyskan iem  g a ­
zów technicznych- Spow o­
dow ało to konieczność z a ­
o strzen ia  rygo rów  w  go­
spodarce  b u tlam i po g a ­
zach. Z w racam y uw agę, że 
budow y, k tó re  nie zw raca ­
ją  w  te rm in ie  p ustych  b u ­
tli n a raża ją , p rz e d s ię b io r- . 
stw o n a  p łacen ie  k a r  w y­
tw ó rn i gazów.

P rzypom inam y , żc b u tle

należy  zw racać  w ciągu 
10 dni. Pirzy p o b ie ran iu  
b u tli p racow n icy  m agazy­
nu  będą  żądać zw ro tu  p u ­
stych .

W celu u sp raw n ien ia  go­
sp o d ark i b u tlam i k ie ro w ­
nicy  budów  w yznaczyli 
osoby upow ażnione do od­
b io ru  buitli. W p rzy p ad k u  
n ie  te rm inow ych  zw rotów  
sto sow ane b ędą  p e rsona lne  
k a ry  p ien iężne.
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Proce Komitetu Osiedlowego

Decyduje wspólne działanie
Nic nam  ta k  n ie  obrzy­

dza życia, ja k  n ieza ła tw io - 
ne sp raw y  drobne. I chyba 
tra f ił „w  dz ies ią tkę” K om i­
te t O siedlow y w  Św ierżach , 
k tó ry  w  ciągu  n iespe łna  
m iesięcznej działalności p o ­
tra fił od ręk i za ła tw ić  sze­
reg prob lem ów  m ieszkań ­
ców. Rzecz z pozoru  b łah a  
— w yposażen ie  b loków  w  
podśw ietlone num ery , u ła t­
w iła  in te rw en c je  pogotow ia 
ratunkow ego, m oże w  p rzy ­
padkach  gdzie liczy się każ  
da m in u ta . P rzed s taw ic ie ­
le K om ite tu  zeb ra li szcze­
gółow e in fo rm ac je  o stan ie  
pom ieszczeń m ieszkalnych  
i u rządzeń  san ita rn y ch , w  
w yn iku  czego usun ię to  
znaczną część u ste rek . Dzie 
ci m ieszkańców  uzyskały  
dodatkow ą a tra k c ję  — sztu  
czne lodow isko.

R ów nocześnie K om ite t 
pod ją ł energ iczne  s ta ra n ia  
na  rzecz ro zw iązan ia  is to t­
nych prob lem ów  osiedla. 
N ależą do n ich  sp raw y  za­
o p a trzen ia  m ieszkańców  w

w odę w  czasie aw arii w o­
dociągów , odprow adzen ie  
w ody deszczow ej, b lo k u ją ­
cej p rze jśc ia  m iędzy  budyń  
kam i, w y ró w n an ia  i ośw ie­
tle n ia  d rog i dojazdow ej, 
po p raw a  zao p a trzen ia  p la ­
ców ek hand low ych , udzia ł 
w  ko n k u rs ie  H oteli P racow  
niczych o p u c h a r „T ry b u ­
n y  L udu”, k tó rego  w spó ł­
o rg an iza to ram i są  zw iązki 
zaw odow e, za in te resow ane  
reso rty , FS ZM P i TK K F.

C elem  k o n k u rsu  je s t 
rozszerzen ie  i w zbogace­
n ie  działalności w ycho­
w aw czej w  ho te lach  oraz 
rac jo n a ln e  w ykorzystan ie  
czasu w olnego po p racy  i 
nauce. P ro g ram  k o n k u rsu  
sk ład a  się z części obo­
w iązkow ej i „do w y b o ru ”. 
W aru n k iem  rea lizac ji p ro ­
g ram u  obow iązkow ego je s t 
o rgan izow an ie  sp o tk ań  i 
dyskusji n a  a k tu a ln e  te m a ­
ty  z działaczam i społeczno- 
gospodarczym i o raz  im prez  
ośw iatow o -  czytelniczych, 
tw orzen ie  w a ru n k ó w  do kon

tyn u o w an ia  n au k i i dosko­
n a len ia  k w a lif ik ac ji, o rg a ­
n izac ja  w ie lobo ju  sp ra w ­
nościow ego T K K F  i szero ­
k i u d z ia ł m ieszkańców , 
zdobyw an ie  Pow szechnej 
O dznaki S po rtow ej, pod­
noszenie e s te tyk i i s tan u  
hig ieny , o rg an izac ja  im prez  
k u ltu ra ln y ch  i rozryw ko­
w ych, zak ład an ie  k siąże­
czek m ieszkan iow ych  itp . 
P ro g ram  do w yboru  p rz e ­
w id u je  budow ę p ro stych  o- 
b iek tów  sp o rto w o -rek rea ­
cy jnych  i k u ltu ra ln y ch , o r­
gan izację  spo rtów  zim o­
w ych, im prezy  tu ry s ty cz ­
ne, o rgan izow an ie  zajęć 
św ietlicow ych , p ra c a  w  ze­
społach  am ato rsk ich , za ło ­
żen ie  b ib lio tek i.

Z dotychczasow ych po­
czynań  K om ite tu  p o p ie ra ­
nych efek tyw n ie  przez K ie­
row nic tw o  H oteli i R adę 
Z ak ładow ą „E nerg om on ta­
żu”, w yn ika , że u dz ia ł w  
k o n k u rs ie  p o trak to w an o  z 
dużym  ład u n k iem  am bicji. 
P ro g ram  je s t ju ż  obecnie 
realizow any .

Dobra jakość w ykonaw stw a spow odow ała, że bloki e lekrow ni „K ozienice” pracują bez przerw y  
Na zdjęciu  w idok ogólny m aszynowni.

W ystąpiono o fo rm a ln ą  
zgodę nad leśn ic tw a  n a  u rzą  
dzen ie  w  lesie ścieżki zd ro ­
w ia  i am fitea tru , czyni się 
p rzygo tow an ia  do udosko­
n a len ia  ogródka jo rd an o w ­
skiego, uzyskano  zobow ią­
zan ie  G S do w prow adze­
n ia  sp rzedaży  d robne j ga­
la n te r i i i p a sm an te rii na  
te ren ie  Św ierży. A dap tu je  
się i rem o n tu je  pom ieszczę 
n ia  n a  K lub, co jednocześ­
n ie  p op raw i w a ru n k i p ra ­
cy b ib lio tek i. W  do tych­
czasow ym  loka lu  k lu b u  
o rgan izow ane są  im prezy  
k u ltu ra ln e . J e s t to  oczyw i­
ście ty lko  część p o d ję tych  
w  ram ach  k o n k u rsu  p rzed ­
sięwzięć.

Zw ycięzcy k o n k u rsu  o- 
trzy m a ją  — oprócz p u ch a ­
rów  — cenne n ag rody  w a r­
tości od 25 000—5 000 zło­
tych.

W ydaje n am  się, że w  
tym  k o n k u rs ie  nag ro d ę  i 
czysty zysk stanow i ju ż  
sam  udział, g w a ran tu jący  
po p raw ę  w a ru n k ó w  za­
m ieszkan ia  w  h o te lu  — 
ta k  is to tnych  d la  ludzi, k tó | 
rym  zastęp u je  on przez  la ­
ta  w łasn y  dom.

D ocenili ten  p rob lem  
działacze K om ite tu  O sied­
low ego i A d m in istrac ja . 
P ow ołano  g rupy  bezpośred  
n io  za jm u jące  się poszcze­
gólnym i g rupam i zagad ­
nień . W  sk ład  sekcji k u l­
tu ra ln o -o św ia to w e j w eszli: 
Henryk Szym ański — p rze ­
w odniczący  K o m ite tu  Osied 
low ego, Henryk Zaorski i 
A ndrzej Dziak, z ram ien ia  
a d m in is trac ji w  sekcji te j 
p ra c u ją : Maria Orlikowska  
— kier. b ib lio tek i, Henryk  
M ajewski i Marek Grzy­
bowski. O sp raw y  spo rtu  
troszczą się z ram ien ia  K o­
m ite tu  Zygmunt Smyl i Ta 
deusz Mazur. S ekcia  gospo 
dnreza t.n Em ilia Olszak. Ja 
nina Golik i Józef Bartko­
wiak.

G ra tu lu jąc  ak tyw ow i osie 
d low em u udanego  s ta r tu  
zachęcam y m ieszkańców  in 
nych ho te li n a  te ren ie  K o­
zienic do uczestn ic tw a  w  
konkursie . Duże szanse sto ­
ją  p rzed  ho te lam i E lek trow  
ni, gdzie n ie  b ra k  m łodych 
ludzi gotow ych za jąć  się 
p racą  społeczną.

Problemy Ochrony Środowiska (V I)

Zieleń w zakładzie
E lek trow n ię  „K ozien ice” 

zbudow ano n a  te ren ie , k tó ­
ry  p o k ry ty  by ł bo rem  su ­
chym , u w ażanym  za n ie ­
użytk i leśne o bardzo  s ła ­
bych glebach. P rzy  o p ra ­
cow aniu  fo rm  zazie len ien ia  
i m ałe j a rc h ite k tu ry  oprócz 
ob iek tów  stałych ' ja k  b u ­
d y n ek  głów ny, m agazyny, 
pom pow nie  dużą  w agę 
zw rócono n a  m iejsca, w  
k tó ry ch  należało  się spo­
dziew ać dużej em isji n ie- 
zo rgattizow anej, jak  np. 
sk ład o w isk a  w ęgla , m a ­
te r ia łó w  bud ow lanych  i ba 
zy zaplecza. W  p rzy p ad k u  
zagospodarow an ia  kozie- 
n ick iego  zak ład u  . uw zg lęd ­
n iono  w a ru n k i k ra jo b ra z o ­
we. D ziała lność »podjęta w  
ty m  zak res ie  m ia ła  n a  ce­
lu  w kom ponow an ie  całego 
ob iek tu  w  n a tu ra ln y  uk ład  
środow iskow y, z w yelim ino  
w an iem  lu b  zam askow a­
n iem  w szystk iego  co w  tym  
środow isku  s tw arza ło  dy ­
sonans.

Z ie leń  n a  te ren ie  E lek­
tro w n i p o w in n a  spełn iać  
szereg  z a d a ń : regulow ać
siłę w ia tru , abso rbow ać 
gazy, tłu m ić  ha łasy , s tw a ­
rzać  o ch ro n ę  p rzec iw po­
żarow ą, izolow ać o b iek ­
ty  w ew n ą trz  zak ła d u  oraz 
pe łn ić  fu n k c je  estetyczne. 
W oparc iu  o ana lizę  em i­
sji py łów  i gazów , źródeł 
h a ła su  o raz  k ie ru n k ó w  i 
siły  p rzew aża jących  w ia ­
tró w  zastosow ano uk ład  
pasow y g łów nych m asy­
w ów  zieleni. P o zw ala  to  n a  
w łaśc iw e p rzew ie trzen ie  te  
re n u  zak ładu , oddzie la  od 
sieb ie  s tre fę  p rod u k cy jn ą , 
usługow ą i socja lno -ad rh i- 
n is tra cy jn ą , a  także  s ta n o ­
w i osłonę sk ład o w isk a  w ęg 
la  i m agazynów  m a te r ia ­
łów  ła tw opalnych .

P ro s to p ad łe  u łożenie  .zie­
len i w  sto su n k u  do p rze ­
w aża jących  w ia tró w , przez

sw ą zw artość  i w ielop ię- 
trow ość, o słąb ia  ich s®ę i 
zabezpiecza p rzed  py len iem  
z p laców  w ęglow ych i sk ła  
dow isk  m a te ria łó w  budow ­
lanych . T ak i u k ład  stanow i 
rów n ież  b a rie rę  dźw ięko­
ch ło n n ą  w  części usługo­
w ej (w arsz ta ty , garaże). 
W  części ad m in is tracy jn o - 
-soc ja lne j, z lokalizow anej 
m iędzy d rogą  g łów ną a 
sk a rp ą  w iślan ą , zachow ał 
się d rzew ostan  iglasty, 
w prow adzono  tu  zie leń  o 
ch a rak te rze  park o w o -leś- 
nym , co u w ypuk liło  w ido­
kow e w a lo ry  W isły. D roga 
g łów na p ro w ad ząca  do za­
k ład u  przez  la s  sosnow y 
o trzym ała  obudow ę z k rze ­
w ów  i d rzew  liściastych, 
k tó re  w chodzą w  las n ie re ­
gu la rn y m i p lam am i.

D obór ro ś lin  został do­
stosow any  do w aru n k ó w  
g lebow ych i w odnych. 
W  g ru p ach  roślinnych  
uw zg lędn iono  klony, topo­
le, brzozy, akac je , w ierzby, 
św ierk i, sosny, berberys, 
leszczynę, o liw n ik , róże, ka  
linę, ja łow iec  i tam aryszek . 
Z espół ten  je s t o d po rny  n a  
zan ieczyszczenia pow ietrza. 
W  w y n ik u  s ta ran n eg o  opra  
co w an ia  p ro je k tu  zaziele­
n ien ia  zak ła d u  uzyskano 
doskonałe  e fek ty  w izualne. 
W idoczna je s t tro sk a  o zie­
leń  i je j k onserw ację .

Z p u n k tu  w idzen ia  ochro 
n y  środow iska  te re n  za­
k ład u  s ta ł się n a tu ra ln ą  
częścią is tn ie jącego  k ra j ­
obrazu . S pecja liśc i p ra c u ją  
cy n ad  zagadn ien iem  zazie­
len ien ia  n a  bieżąco obser­
w u ją  e fek ty  u zysk iw ane w  
m ia rę  w zro stu  roślinności. 
W p rzy p ad k u  stw ierd zen ia  
ich  negatyw nego  c h a ra k te ­
ru  p rzew id u je  się m ożli­
w ość d o konan ia  ko rek t.

(Na podstaw ie pracy

inż. J. Z ielińskiego
i mgr M. Szarfenberg)

Problemy obrony cywilnej (2)

O brona cy w iln a  w św ie tle  zm ia n  
w ter en o w ej a d m in istra c ji p ań stw ow ej

Podstaw ow ym i założe­
n iam i p rzeprow adzonej n a  
^nocy u staw y  Sejm ow ej z 
dn. 28 m a ja  1975 r. refo rm y  
w ładz i a d m in is trac ji te re ­
now ej, było u sta len ie  d w u ­
stopniow ego podzia łu  adm i 
m stracy jnego , zd ecen tra li­
zow anie zad ań  i u p raw - 
- K?n ’ a  P ^ e d e  w szystk im  
zohżenie  ośrodków  cen tra l 
neJ dyspozycji do p o d sta ­
w ow ych. ogniw  k ie ro w an ia  
* zarządzan ia . Spow odow a- • 
ło to  rów nież określone 
rep e rk u sje  w  m echan iz ­
m ach  fun k c jo n o w an ia  ob­
ronności.

W praw dzie  now a s tru k ­
tu ra  te renow ych  organów  
w ładzy i ad m in is tra c ji oraz 
now y podzia ł a d m in is tra ­
cyjny p ań s tw a  n ie  spow odo 
Wały isto tn ie jszych  zm ian 
w koncepcji ob ronnej PRL, 
m jed n ak  dokonano  n ie ­
zbędnych w ym aganych  u- 
P raw n ień  w  dziedzinie 
o rgan izacji i fu n k c jo n o w a­
ł a  obrony  cyw ilnej.

Na podstaw ie  uchw ały  
R ady M in istrów  szef O bro­
t y  C yw ilnej K ra ju  uzyskał 
u p raw n ien ia  do u s ta lan ia  i 
kon tro low an ia  ogólnych za 
sad rea lizac ji zadań  ob ro ­
ny cyw ilnej przez m in i­
strów  i w ojew odów , a  tak - 

do w y d aw an ia  w ytycz- 
T^ch, in s tru k c ji i regu la - 
„ >nów w  sp raw ach  obrony 
cyw ilnej.

K om petenc je  szefa O bro- 
y C yw ilnej K ra ju  o b e j­

m u ją  sp raw y  zw iązane z 
p rzygo tow an iem  założeń i 
zasad  d z ia łan ia  w  zakresie  
ob rony  cyw ilnej, ja k  rów ­
nież propozycji do tyczą­
cych zasadniczych  p rzed ­
sięw zięć w  te j dziedzinie.

Szefow i O brony  C yw ilnej 
K ra ju  p rzyznano  w szystk ie  
do tychczasow e u p raw n ien ia  
w  zak res ie  tw orzen ia  i u sta  
lan ia  zasad  dz ia łan ia  fo r­
m acji sam oobrony  należące 
do tychczas do w łaściw ości 
M in istra  O brony  N arodo­
w ej.

O rganem  w ykonaw czym  
Szefa OCK je s t In sp ek to ­
ra t  OCK, pozostający  o rga­
n izacy jn ie  w  sk ładzie  
MON. Szef In sp ek to ra tu  
je s t jednocześn ie  zastępcą 
szefa OCK.

O broną cyw ilną  w  w o je­
w ództw ach , m iastach , gm i­
nach  i zak ładach  p racy  
k ie ru ją  w ojew odow ie, n a ­
czelnicy m ia s t i gm in, oraz 
k ierow nicy  zak ładów  p ra ­
cy, jako  szefow ie obrony  
cyw ilnej.

W o k reś len iu  tym  w y­
różn iona  je s t w ięc w  spo­
sób w yraźny  ro la  te ren o ­
w ych organów  a d m in is tra ­
cji państw ow ej i k ie ro w ­
ników  zak ładów  p racy  w  
sp raw ach  zw iązanych  z k ie  
ro w an iem  ob roną cyw ilną.

W obecnym  sfo rm u łow a­
n iu  fu n k c ję  Szefa O brony 
C yw ilnej w iąże  się ściśle 
z fu n k c ją  w ojew odów , n a ­

czeln ików  i innych  te re ­
now ych organów .

U trzym ując  dw ustopn io ­
w y podział za rząd zan ia  w  
ad m in is tra c ji te ren o w ej u - 
stalono, że naczeln icy  m ia s t 
i  gm in k ie ru ją  ob roną cy ­
w iln ą  stosow nie do zasad 
u sta lonych  przez  szefów  
obrony  cyw ilnej w ojew ódz 
tw a.

Do zak resów  d z ia łan ia  
te renow ych  o rganów  ad m i­
n is trac ji p aństw ow ej, jako  
szefów  obrony  cyw ilnej 
określonych  stopni na leżą  
sp raw y  koordynow an ia , 
nad zo ro w an ia  i k o n tro lo ­
w an ia  p rzygo tow ań  oraz 
rea lizac ji przedsięw zięć 
obrony  cyw ilnej w ykony­
w anych  przez  zak łady  p ra ­
cy, in s ty tu c je  i in n e  jed ­
nostk i podległe w łaściw ym  
organom  reso rtow ym , a 
także  zarządom  o rgan izacji 
społecznych.

K ole jnym  zadan iem  prze 
w idzianym  d la  w ym ien io ­
nych o rganów  je s t k ie ro w a 
n ie  d z ia łan iem  sił i w yko­
rzy s ty w an ie  środków  ob ro ­
ny cyw ilnej w  akc jach  
zapob iegan ia  oraz zw alcza­
n ia  pożarów , pow odzi, k a ­
ta s tro f  i innych  k lęsk  ży­
w iołow ych. tlp ra w n ie n ia  
p o zw ala ją  na  dysponow a­
n ie  w szystk im i siłam i i 
środkam i obrony  cyw ilnej 
zn a jd u jący m i się n a  ad m i­
n is tro w an y m  te ren ie  bez 
w zględu  n a  ich podległość 
lub  bazę organ izacy jną , w

k tó re j te  siły  i środk i się 
zn a jd u ją . N ie je s t w ięc 
is to tne , czy jed n o s tk a  lub  
środk i ob rony  cyw ilnej 
z n a jd u ją  się w  dyspozycji 
te renow ych  czy re so rto ­
w ych organów , w  każdym  
czasie m oże n im i dyspono­
w ać te renow y  o rgan  ad m i­
n is tra c ji jako  szef ob rony  
cyw ilnej.

Szefow ie O brony  C yw ilnej 
zak ładów  p racy  przygotow u 
ją  zak łady  w  zak res ie  ob ro ­
ny  cyw ilnej o raz  k ie ru ją  w  
czasie -wojny akc jam i r a ­
tow niczym i, ja k  też udz ie ­
lan iem  pom ocy poszkodow a 
nym  — stosow nie do w y­
tycznych i decyzji n ad rzęd ­
nych organów  reso rtow ych  
oraz terenow o w łaściw ych  
szefów  O brony  C yw ilnej. 
Do zadań  ich należy  ró w ­
nież k ie row an ie  dzia łan iem  
podleg łych  im  sii o raz  w y­
ko rzy stan ie  u rząd zeń  i 
środków  obrony  cyw ilnej 
w  ak c jach  zapob iegan ia  i 
zw alczan ia  pożarów , pow o­
dzi i innych  k lęsk . D zia ła­
ją  oni p rzy  pom ocy zak ła ­
dow ych K om end S am o­
obrony  lu b  kom endan tów  
zak ładow ych  oddziałów  sa ­
m oobrony, albo  w yznaczo­
nych osób.

D ziałalność terenow ych  
o rganów  ad m in is tra c ji pań  
stw ow ej poszerzona zosta­
ła  o zadan ia , p rze ję te  z te ­
renow ych S ztabów  W ojsko­
w ych.

Z  zad ań  należących  do

te renow ych  o rganów  ad m i­
n is tra c ji pań stw o w ej w y­
m ieńm y  ty lko  n iek tó re  
o b razu jące  ogrom ny w ach ­
la rz  zagadn ień :

— p rzygo tow an ie  i za ­
pew n ien ie  d z ia łan ia  sy­
stem u  w y k ry w an ia  sk a ­
żeń  o raz  sy s tem u  pow ­
szechnego o strzegan ia  i 
a la rm o w an ia  ludności, 
a  także  p rzep ro w ad za ­
n ie  okresow ych tr e n in ­
gów  sp raw d za jący ch  je ­
go funkcjonow an ie , 
o rgan izow an ie  i p rzygo­
to w an ie  do dz ia łan ia  
jed n o s tek  ratow niczych  
p rzew idz ianych  do m ili­
ta ry zac ji i fo rm acji sa ­
m oobrony, tw orzonych  
przez  podleg łe  jedn ostk i 
o rgan izacy jne  (zakłady 
pracy),
p rzygo tow an ie  budow li 
ochronnych  i u rządzeń  
specja lnych  OC d la  lu d ­
ności i załóg podległych 
im  zak ładów  pracy , 
o rgan izow an ie  ochrony  
zak ładów  p racy  i u rz ą ­
dzeń użyteczności pu b ­
licznej p rzed  środkam i 
rażen ia ,
o rgan izow an ie  i p ro w a ­
dzenie szko len ia  o raz  
ćw iczeń obrony  cyw ilnej, ■ 
ja k  rów n ież  szkolenie 
ludności w  zak res ie  
pow szechnej sam oobro­
ny,
w y k onyw an ie  p rzed się ­
w zięć zw iązanych  z 
p rzygo tow an iem  i p ro ­
w adzen iem  p ra c  ra to w ­
niczych i aw a ry jn o -re -  
m ontow ych  w  re jonach  
porażen ia , k lę sk  żyw io­
łow ych, w iększych  k a ­
ta s tro f  i a w a rii, oraz 
n ies ien ie  pom ocy poszko 
dow anym ,

— zao p a try w an ie  podleg­
łych jed n o s tek  ra to w n i­
czych p rzew idz ianych  
do m ilita ry zac ji i fo r­
m ac ji sam oobrony  w 
sp rzę t specjalistyczny .

W zw iązku  z u tw o rze ­
n iem  w ojew ódzk ich  i m ie j­
sk ich  in sp ek to ra tó w  obrony 
cyw ilnej, a  rów nocześn ie  
z p rze jęc iem  sp raw  z ty m  
zw iązanych  z te renow ych  
sztabów  w ojskow ych, w łaś 
ciw e o rgany  ad m in is tra c ji 
pań stw o w ej p o d e jm u ją  w e 
w łasnym  zak res ie  decyzje 
dotyczące tw o rzen ia  te re ­
now ych i zak ładow ych  fo r­
m acji sam oobrony . In sp ek ­
to ra ty  O brony  C yw ilnej są 
o rganem  w ykonaw czym , 
rea lizu jący m  postano w ie­
n ia  w o jew ody  czy n aczel­
n ika , jako  szefa ob rony  
cyw ilnej danego  szczebla.

O becna o rg an izac ja  obro  
ny cyw ilnej, s tw a rza  do­
godniejsze w a ru n k i do roz­
w o ju  obrony  cyw ilnej oraz 
zaw ie ra  szereg  u sp raw n ień  
o rgan izacy jnych  pozw ala ją  
cych n a  b ard z ie j e fek tyw ne  
działan ie .

S tw orzona, zgodnie z de­
cyzjam i k ie ro w n ic tw a
P a r t i i  i R ządu  a tm o sfe ra  
■powszechnego zaangażow a­
n ia  W  sp raw y  obrony  k ra ­
ju  um ożliw ia  ko re low an ie  
bieżących zadań  b udow n i­
c tw a  socjalistycznego  z po­
trzebam i obronności.

B ezpośredni u d z ia ł o rg a ­
nów  ad m in is tra c ji i jed n o ­
stek  gospodark i narodow ej 
w  p racach  o rgan izacy jno - 
-p lan is tycznych  o raz  w  
szkolen iu  ob ronnym  zapew  
n ia  jed n o lite  rozum ien ie  i 
w d rażan ie  podstaw ow ych  
założeń naszej tak ty k i ob ­
ronnej.
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O dczuw ane w  ca łym  
k ra ju  tru d n o śc i en erg e­
ty c zn e  n ie  są zn a n e  na  
n a szym  p lacu  budow y. 
C zęsto  je szcze  w  p o łudn ie  
pa lą  się la tarn ie  p rzy  p la ­
cu  p o s to jo w ym  i drodze  
do ja zd o w e j. C zyżb y  b lis­
ko ść  e le k tro w n i u sp ra w ie ­
d l i w i a  m a rn o tra w stw o ?

— 0O 0—

U syp a n y  s to s ik  g ru zu  
z  b loczków  betonow ych , 
pod u szk o d zo n y m  s łu p em  
e n e rg e ty c zn y m  na  za kręc ie  
drog i g łó w n e j św ia d czy , że  
z  pechow ą p rzeszko d ą  — 
o k tó r e j  ju ż  p isa liśm y  — 
sp o tka ł się k o le jn y  s a ­
m ochód . N ieodpow iedzia lne  
„ O kru ch y” og łaszają  zg a ­
d y w a n k ę  ile  ta k ic h  u d e ­
rzeń  s łu p  (będącn pod  n a ­
p ięciem ) jeszcze  w y trzy m a . 
O dpow iedzia ln i za  b ezp ie ­
c zeń s tw o  na  d rodze  na 
razie  m ilczą .

P ostara li się o jcow ie  
m iasta , no  i m a m y  w  os. 
E n e rg e ty k i pocztę . P o sta ­
ra li się  i łącznościow cy, 
a b y  z  tego  fa k tu  n ic  n ie  
w yn ika ło . N ada l m ie s z k a ń ­
c y  osiedla, a b y  zrea lizow ać  
p rzeka z  p ien ię żn y  w ęd ru ją  
n a  p o cztę  p rzy  ul. R a d o m -

u *vc*m
sk ie j. A n a lizu ją c  d z ia ła l­
ność o sied low ej p la có w ki 
w  a spekcie  racjona lnego  
in w esto w a n ia , n ie  sposób  
oprzeć się  r e fle k s ji ,  iż  
dobre zaop a trzen ie  w  zn a c z ­
k i  p o b lisk ich  k io skó w  
„R uchu” i  u s ta w ien ie  b u d ­
k i  te le fo n ic zn e j, by łoby

w  te j  s y tu a c ji rozw iąza­
n iem  o p ty m a ln y m .

— oOo—

W  b u d y n k u  usług  te c h ­
n iczn ych  E le k tro w n i d rzw i 
san ita ria tów  opatrzono  
za m k a m i ty p u  „om ega”.

Z a m k i są so lidne i chyba  
n ie  tanie, bo ju ż  na n a j­
lichsze h a czyk i w  k a b i­
nach w idać za b ra k ło  fu n ­
d u szy .

—oO o—

T a ry fika to r  odzieży  • ro ­
boczej p rzew id u je , że  
ślusarze  w a rsz ta to w i o tr z y ­
m u ją  ciepłe fla n e lo w e  k o ­
szu le , n a to m ia s t m o n ta żo ­
w i — nie. Na p lacu  b u ­
do w y  a k u ra t ci o sta tn i są 
bardziej narażen i na zim no . 
I ja k  tu  n ie  w ycinać  lasów  
na  p ro to kó ły  konieczności?

Batalia o ciepło
B lisko 6 m iesięcy  p rzed  

p lan o w an y m  te rm in em  u ru  
chom iono I-szy  kocioł Ciep 
łow ni w  L ublin ie . W cześ­
n ie jsza  rea liz ac ja  te j — 
jakże  p o trzeb n e j m ieszk ań ­
com  L u b lin a  — inw estyc ji 
by ła  m ożliw a dzięki zobo­
w iązan iom  załóg G en era l­
nego W ykonaw stw a R ejonu  
K ozienice.

R ozpalen ie  k o tła  n a s tą p i­
ło  z 18 n a  19 styczn ia . Od 
te j po ry  p ra c u je  on  bez­
aw ary jn ie , d a jąc  m ieszkań  
com  L u b lin a  dodatkow e

K r z y ż ó w k a

Poziom o:

A -2 P od  różam i
A -7 G nęb ił ńas
C -l Do obróbk i
D-8 M oże być za in te reso ­

w ań
E - l  S zkolna zm ora
F-7 K ap ita ln y  lub  okreso­

w y
H - l J e s t w  toku
1-7 N ad  n ią  w alczy ł T ito
K - l P ra w ie  b ru n e t
L-G Spec od szkieł
N - l  Np. w ędzony  łosoś 
N -9 N adzienie.

Pionow o:

1-A R ęczny lu b  m o ra ln y
1-1 K w iatow y  tance rz
3-E  C zasam i sp ad a  z głow y
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4-A  M a p raw o  do 3-E
4-K  P ląsy
5-E Np. N ew ton
6-B 1 dcm 3
6-K  Ib sen a  lu b  lisa
7-E S zn u r z p ę tlą
8-A  P ią te  zaw adza
8-1 N a b iżu te rię
9-D K siężycow y tru n e k
10-A U tonął w  E lsterze
10-1 K lasa, w a rs tw a
11-D Im ię  au to ra  „49 opo­

w ia d a ń ”
13-A B ył ju ż  w  G recji 
13-G Sklep ikarz .

Ilasto:

(A -12, B -l, N - l2, G-5, H-9) 
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R ozw iązan ie  krzyżów ki 
PZ U  z poprzedniego  n u m e­
ru :

Poziomo: K raw at, sonata, 
a rb a , L ondon, M ikado, 
auto , R opa, oczy, tom bak , 
P ortos, a ryw izm , Szczaw ­
nica, te le tran sm is ja , drop, 
epik, gaża, w ęgieln ica, an - 
taba , n ek ta r.

Pionowo: k a la rep a , s tad ­
n ina , paraso l, w yd ra , p ię ­
ta , toccata , T anatos, egida, 
b a łw an , sam ow ar, K onin , 
em p iry k  (w spak), N akło, 
gacek, szan iec (w spak), 
aforyzm y, p a ram e tr .

Ilasto: G dy je s t ubezp ie­
czenie, m asz czyste sum ie­
nie.

W  w y n ik u  losow an ia  n a ­
g rodę o trzy m u je  Iren a  K ac 
p ersk a , zam . K ozienice, 
O siedle E nerge tyk i bl.

ciepło, liczone ju ż  w  ty s ią ­
cach Gcal.

A p rzyznać  trzeb a , że do 
p o k o n an ia  było w ie le  t r u d ­
ności n a tu ry  techn icznej, 
by ły  rów n ież  zupe łn ie  n ie ­
po trzeb n e  k łopo ty  z in w e­
storem . M im o to ogrom nym  
w ysiłk iem  i n a  p rzek ó r 
p rzeciw nościom  p race  zo­
s ta ły  zakończone. D ecydu­
jące  znaczen ie  m ia ł tu  za ­
rów n o  p res tiż  załogi ja k  
i zrozum ien ie  rzeczyw i­
stych  p o trzeb  m iasta .

W ładze m ie jsk ie  bardzo  
w ysoko oceniły  ten  w yczyn 
p rzyzna jąc  szereg  odzna­
czeń G en era ln em u  W yko­
naw stw u .

Z tym  w iększym  zdziw ię 
n iem  przeczy ta liśm y  w  sym  
patycznych  sk ąd in ąd  dzien ­
n ikach  lubelsk ich  („K urier 
L ube lsk i” i „S z tan d a r L u ­
d u ” z 23.1.br.) n ie  ty le  k ry ­
tyczne ile szka lu jące  „Be­
to n -S ta l” a rty k u ły . No bo 
ja k  inaczej nazw ać sfo r­
m u łow an ie  a u to ra  a rty k u łu  
d a jące  do zrozum ienia , że 
w ładze  m ie jsk ie  zostały  
oszukane i zby t w cześnie 
p rzyzna ły  odznaczen ia , że 
„B eton -S ta l”’ n ie  do trzym ał
11-stu k o le jnych  te rm in ó w  
itd . itd.

N ie m am y  zam ia ru  p o le ­
m izow ać z au to rem  czy 
au to ram i tych  „ rew e lacy j­
n ych” a rty k u łó w . N ie za­
sługu je  n a  to  dzienn ikarz , 
k tó ry  licząc n a  ta n ią  sen ­
sację  „ sp rzed a je” n ie sp raw  
dzone i n iew iadom ego po- 
,chodzenia  w iadom ości. 
O gran iczym y się zatem  do 
fak tó w  — oczyw iście sp raw  
dzonych bow iem  w  p rzeci­
w ień stw ie  do au to ra  w spom  
n ianych  a rty k u łó w , byłem  
na  m iejscu.

Z godnie z u sta len iam i do 
konanym i w  d n iu  lS .I.br. 
rozpalono  kocioł z tym , że 
L PEC  zobow iązał się do­
sta rczać  w odę zm iękczoną. 
C iepłow nia, z uw agi na  
b ra k  do k u m en tac ji oraz 
n ieudolność inw esto ra , nie 
m a  w łasn e j zm iękczalni.

Skom plikow any  uk ład  
h y d rau liczny  byl pow odem , 
że przy łączen ie  m ieszkań  
do now ej sieci c ieplnej 
trw a ło  około 10 godzin. 
O czyw iście kocioł p racow ał 
n iep rzerw an ie . Poszło c iep ­
ło. Ju ż  następnego  d n ia  
p ierw szy  n iep rzew idziany  
kłopot. W oda pow ro tna , 
k tó ra  m oże być puszczana 
do k o tła  o tem p e ra tu rze  
n ie  n iższej niż 55° m a na  
w ejśc iu  28°. P ow odu je  to  
sch ładzan ie  sp a lin  i ko ­
nieczność w yłączen ia  m ły ­
nów . K ocioł p racu je  n a  pal 
n ikach  olejow ych i choć 
n ie  m ożna dać c iep ła  o 
110°C, poda je  się je  o tem ­
p e ra tu rz e  90°C.

C zw artek  22 styczeń, go­
dzina  1.37 — n a  w ejściu  
sp ad a  c iśn ien ie  do 0,4 atm ., 
(w ym agane 1—1,5 atm .). 
N astęp u je  w yłączenie  k o t­
ła. J e s t to konieczne bo­
w iem  a w a ria  sta rego  ru ro ­
ciągu  g roziła  w y p ad n ię ­
ciem  w szystk ich  trzech  cie 
p łow ni. W tym  czasie LPEC 
m ia ł p rze jść  n a  zasilan ie  ze 
s ta ry ch  źródeł.

U niem ożliw ia to a w a ria  
s ta re j ciepłow ni. Idzie w ięc 
te lex  do Z ak ładu  E nerge­
tycznego o w yrażen ie  zgo­
dy  n a  podłączen ie  ciep łow ­
ni w e W rotkow ie.

O godzinie 18.30 jes t 
zgoda. G odzina 20.00 kocioł 
osiąga odpow iednie  p a ra ­
m etry . C iepło idzie do m ia ­
sta. I choć był n aw e t tak i 
okres, że trzeb a  było p rze ­
p row adzać  ręczn ie  odżuż- 
lan ie  — załoga W rotkow a 
zda ła  egzam in  n a  „p ią tk ę”.

M y rów nież  za red . SWW 
z „ K u rie ra  L ubelsk iego” 
sądzim y, że w ładza  zw ierz­
ch n ia  za in te re su je  się tą  
sp raw ą, a le  n ie  po to  by 
w yciągać konsekw encje  w  
stosunku  do w innych , lecz 
by dać sa ty sfakc ję  załodze 
o t choćby w  fo rm ie  za­
m ieszczenia odpow iedniego 
sp ro stow an ia  w  lubelsk ie j 
p rasie . Załodze, k tó re j za 
je j pośw ięcen ia  i ofiarność, 
słuszn ie  to  się należy.

Zima nie przeszkadza w pracy.

Walnym 
Zgromadzeniem MZKS

W ielokro tn ie  p isząc o p rob lem ach  i tru dnośc iach  
M ZK S (czytaj kozienickiego spo rtu ) po ruszaliśm y  
is to tn ą  sp raw ę  ja k ą  je s t b ra k  z p raw dziw ego  
zdarzen ia  działaczy. S p o rt kozićn ick i w tedy  
i ty lk o  w ted y  będzie  mógł w y jść  z  im pasu  — 
w  jak im  n iew ą tp liw ie  się zn a jd u je  — k iedy  z n a j­
dzie się szerok ie  grono ludzi, zaangażow anych , 
zdecydow anych  społecznie pracow ać na  rzecz 
jego rozw oju . P o trzeb n e  są rów nież  "śro d k i dla 
zabezp ieczenia  sp rzę tu , odpow iedniej k ad ry  t r e ­
n e rsk o -in s tru k to rsk ie j i innych  w aru n k ó w  lim i­
tu ją c y c h  rozw ój sportu .

O becna sy tu a c ja  zarów no pod jed n y m  ja k  
i  d rug im  w zględem  n ie  n apaw a optym izm em .

F a k t, że p o w sta ją  now e sekcje  — np. p iłk i 
ręcznej, zgłoszona do w ojew ódzkiej F ed erac ji 
S po rtu  od styczn ia  br. z rzeszająca  22 chłopców  
— oraz sukcesy  w  n iek tó ry ch  dyscyp linach  
(s ia tków ka) św iadczą, że je s t w ie le  chętne j 
i u ta len to w an e j m łodzieży. W M ZK S postaw iono 
w łaśn ie  n a  m łodzież. P iłk a rze  ja k  i s ia tk a rz e  
m a ją  ju ż  spore  zaplecze. T e k o rzy stn e  zm iany  
to  w yn ik  energicznego d z ia łan ia  se k re ta rz a  k lu b u  
A dam a W itkow skiego i w spó łdz ia ła jące j z nim  
n ie licznej g ru p y  tre n e rsk o - in s tru k to rsk ie j.

P oczą tek  zrobiono. T eraz  p o trzebne  je s t w spólne 
społeczne dzia łan ie , zaangażow anie  zak ładów  
p racy , in s ty tu c ji i ak ty w u  .W dniu  25 lu tego
0 godz. 17.30 odbędzie  się w  sa li k o n fe ren cy jn e j 
U rzędu  M iejskorG m innego  w  K ozienicach, W alne 
Z grom adzen ie C złonków  K lubu . D okonany zos­
tan ie  w ybór now ego Z arządu  K lubu  o raz  p rz e d ­
s taw iony  p ro je k t „P ro g ram u  dzia łan ia  na  la ta  
1976—4980”.

Je s t to  bardzo  am b itn y  p ro g ram ' a jego re a l i­
zac ja  w ym agać będzie rz e te ln e j i o fia rn e j p racy  
zarów no  now ego zarządu  ja k  i całego 
sportow ego ak tyw u .

Ż yw im y nadzie ję , że na  zeb ran iu  tym  poruszone 
zostaną  i w  m ia rę  m ożliw ości rozw iązane w szy st­
k ie  p rob lem y  k lu b u , k tó ry ch  je s t n iem ało .

R ad y k a ln e j popraw y  i zm iany  w ym aga do ty ch ­
czasow y s ty l p racy  poszczególnych sekcji. P raca  
ic h . n ie  m oże bow iem  op ierać się w y łączn ie  na  
tren e rze  czy in s tru k to rze . Ich  zadan iem  jes t 
podnoszenie  k w a lif ik ac ji i poziom u sportow ego 
zaw odników , a n ie  dodatkow e ab so rb u jące  za­
jęc ia  adm dn istracy jno -o rgan izacy jne .

O sobny rozdział stanow i sp raw a  u regu low an ia  
szergu  n ieporozum ień  i n iedom ów ień  ja k ie  m a ją  
m ie jsce  w  zak ładzie  z a tru d n ia jący m  zaw odników . 
M am  tu  n a  m yśli p iłk arzy . Do zagadn ien ia  tego 
w rócim y  w  najb liższym  czasie. M yślę, jed n ak  że 
now y zarząd  w  sk ład  k tórego  w e jd ą  zapew ne 
ludzie, k tó ry m  zarów no  czas ja k  i chęci poz­
w olą na  ak ty w n ą  działalność sportow ą — p o tra fi 
uzdrow ić dotychczasow ą sy tu ac ję  d la  dobra  spo rtu
1 jego szybszego rozw oju .

M am  nadzie ję , że w  o b ra d a c h ' k lu b u  w ezm ą 
udział p rzed staw ic ie le  w szystk ich  kozien ick ich  
zak ład ó w  p racy , członkow ie k lu b u , jego sy m p a­
tycy, ak ty w  społeczny, oraz w szyscy k tó ry m  
n ie  są  obo ję tne  sp raw y  sp o rtu . S po tkan ie  w  tak im  
g ron ie  p rzyn iesie  napew no  k o n k re tn e  efek ty  
i w iążące u sta len ia .

W im ien iu  g a rs tk i działaczy w alczącej o rozw ój 
i dobro  sp o rtu  R edakcji zachęcam y d o -ak ty w n eg o  
u czestn ic tw a  w  W alnym  Z grom adzćhiu .

UDANE W Y STĘPY SIA TK A RZY

D obrze w y str to w a li w  rozg ryw kach  ligi o k rę ­
gow ej s ia tk a rz e  M ZK S K ozeinice. W ośm iu sp o t­
k an iach  zdobyli k o m ple t (8 pk t) i p la su ją  się 
obecnie n a  2 m iejscu  w  tabe li. N a I m iejscu  
zn a jd u je  się A ZS R adom , k tó ry  zdobył w p ra w ­
dzie 9 pk t., a le  rbzeg ra ł dw a m ecze w ięcej.

W sobotę i n iedzielę  (7 i 8 II.) s ia tk a rz e  M ZKS 
pokonali n a  w y jeździe  „O sk ara” P rzysucha  3 : 2 
i 3 : 0 .  S obotn i m ecz dostarczy ł w ie le . emocji- 
P o  g ładko  w y granych  dwóoh p ierw szych  se tach  
15 : 5 i 15 : 5 n a s tąp iła  d ek o n cen trac ja  i o m ały  
w łos nie doszło do sensacji. P rzeciw n ik  w y k o ­
rzy s ta ł ten  m om ent, w ygra ł dw a ko le jne  sety , 
a w  decydu jącym  prow adził ju ż  8 : 2. N asi 
s ia tk a rz e  p o tra fili się jed n ak  zm obilizow ać i roz­
strzygnąć  w yn ik  n a  sw o ją  korzyść. W niosek 
i rozstrzygnąć  w y n ik  na  sw o ją  k o rz y ść .. W niosek 
chyba }est p ro s ty  — trzeb a  g rać  n a  pe łnych  ob ro ­
tach  do końca. W sporcie  nie m a ła tw ych  zw y­
cięstw . Mecz n iedzie lny  byl ju ż  bez h isto rii. 
Z w ycięstw o, w  trzech  k ró tk ich  '  se tach , m ów i 
sam o za siebie. W n ajb liższą  sobotę i n iedzielę 
(14 i 15 II.) M ZK S p ode jm u je  u sieb ie  H e tm an a - 
-W loszczow a i w  p rzypadku  zw ycięstw a w obu 
m eczach — co je s t w ysoce p raw dopodobne —  
w ysun ie  się na czele tabeli poniew aż do tychcza­
sow y lid e r  AZS pauzu je . W dn iu  k iedy  nasza 
g azeta  do trze do rą k  C zyteln ików  będzie już 
w szystko  w iadom o.

—oOo—
Ju n io rzy  sekc ji p iłk i nożnej M ZKS p rzeb y w ają  

h a  obozie kondycyjno-w ypoczynkow yrp  w  A ugu­
stow ie, skąd  n ad esła li pozdrow ienia  d la  C zy te l­
n ików  naszej gazety.

Życząc im  dobrego p rzygo tow an ia  się do sezonu 
R ed ak c ja  w  im ien iu  C zy teln ików  i w łasnym  s e r ­
decznie dzięku je.


